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P r z e d  p o s i e d z e n i e m
sejmu i senaiu.

Obrady poszczególnych stronnictw. — Kto będzi 
((marszałkiem se jm u ?

Echa uroczystości im ien inow ych 
na cześć M arszalka.

ie

WARSZAWA, 23.3. AW. Wczoraj 
po południu obradowały władze P. S. 
L. Wyzwolenia. Na posiedź, zażegna 
no konflikt, skutkiem którego miało 
być zrzeczenie się posła Putka uzys­
kanych do Sejmu mandatów i wyco­
fanie się jego z życia politycznego. U 
stalono, .'ż poseł Putek zatrzyma 
mandat z listy państwowej, zrzeknie 
się zaś z okręgu z którego wejdzie do 
sejmu, peseł Fidelis.

Posłowie wybrani 7. listy Nr. 14 
(Związek Chłopski Stapińskiego) nie 
wejdą do klubu jedynki, a stworzyć 
zamierzają wiosny klub. Klub ten od 
nosić ma się życzliwie do działalnoś­
ci Tządu.

Trzej posłowie NPR-u, którzy prze 
szli w okr. śląskich z listy Nr. 1, wstą 
pią do klubu NPR. w sejmie. Są to po 
słowie: Kot, Pietrzak i Roguszczak. 
Prawdopodobnie wstąpią również do 
klubu Ch. D. posłowie wvbrani z. je­
dynki w Małopolsce Wsch.: prof. 
Mak arewicz i Bryła.

Rokowania pomiędzy poszczegói - 
nemi grupami parlamentarnemi w 
sorawie marszałka sejmu, odbywają 
się nie urzędowo, w dalszym ciągu 
Czynione sa próby ujednostajnienia 
stanów sk klubów w sprawie wyboru 
marszpłkćw sejmu i s«natu. Wiado - 
mo dotąd, iż w pierwszem głosowa - 
niu, głosy grup które przeciwstawi» 
ia sie kandydaturze wicepremjera 
Bartla rozbiją się pomiędzy 2-ch

ewent. 3-ch kandydatów. Jak słychać 
nie wykluczonem jest, mimo zopowie 
dzi prasy, iż klub narodowy poprze 
po wyeliminowaniu swego kandyda­
ta przeciwko wice-premjerowi Bar- 
<lowi, którąś z kandydatur lewico - 
wych, którahy nie wywołała zastrze­
żeń osobistych ze strony prawicy.

Dzisiejszy „Kurjer Warszawski" pi 
sząc o zarządzeniu Prezydenta Rzpli 
tej zwołującym sejm i senat nie na za 
mek, lecz do gmachu sejmowego za­
znacza, że Rząd zwołując pierwsze 
posiedzenie do sali sejmowej, podkre 
ślić chciał odmienność swego stosun­
ku do. obecnego parlamentu niż do 
parlamentu poprzedniego.

Wbrew utrzymującym się upor - 
czywie pogłoskom wybrany z listy Nr 
1 poseł Pieracki nie zrzeka się man­
datu. Poseł pułk. Pieracki ma wejść 
nawet do zarządu Klubu sejmowego 
jedynki. .

Pierwsze posiedzenie sejmowe o - 
tworzy zapewne iako najstarszy wie 
kiem poseł Boko, sekretarzować bę­
dą najmłodsi posłowie sejmowi byli 
działacze akademiccy Dubois (PPS.) 
ora7 Mularek (Wyzwolenie).

Inagurocyine posiedzenie klubu je 
dynki odbędzie się we wtorek 27 b. 
m, rano. Pierwsze posiedzenie po­
święcone będzie wyborom prezydjum 
klubu.

Na stojącym w Cherbourgu okrę - 
cie Rzeczypospolitej „Wilja" odbyła 
się wielka uroczystość w ubiegły po­
niedziałek z okazji Imienin Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

Rano odbyła się zbiórka załogi, do 
której przemówił Dowódca okrętu, 
pf-dnosząc zasługi Marszałka dla kra 
ju. Po południu odbyła się „herba - 
ta" na którą zaproszeni byli przed -

stawiciele władz wojskowych i cy - 
wilnych i przybyli z Paryża goście.

W  związku z tym obchodem załoga 
„Wilja* wysłała do Marszałka ndstę- 
puącą depeszę:

„Obchodząc dzień dzisiejszy na ob 
cych wodach, ślemy Ci, Panie Mar - 
szałku, żołnierskie życzenia zasyła - 
jąc wyrazy czci".

Brazylia wstępuje do Ligi Narodów
Sekretariat Generalny Ligi Naro - 

dów otrzymał w dniu wczorajszym 
depeszę od rządu brazylijskiego z po 
dziękowaniem za list Rady Ligi w

sprawie powrotnego wpisania się Bra 
zylji do Ligi Narodów.

Depeszo ta zapewnia o wielkim sza 
cunku dla Ligi ze strony Brazylji.

Prasa niem iecka o rokowaniach 
polsko-litewskich.

„Pranklurtische Zeitung" omawia­
jąc sprawę rokowań polsko-ltew- 
skich oświadcza, że p. Waldemaras 
traktuje rokowania ustne jako dalszy 
ciąg w>miańy not, któje dotychczas 
nie doprowadziły do żadnego rezul - 
tatu pozytywnego. Gdy Polska stara 
się uważać rokowania ustne jako pod 
stawę porozumienia co do ustanowię

nia normalnych stosunków to p. Wal 
demaras skłonny jest prowadzić te 
rokowania ustno w formie djalek - 
tycznej tak, jak dotychczas prowadzi 
wymianę not.

Przy ustnych rokowaniach pomię­
dzy Polską a Litwą —  zdaniem 
„Frankfurtische Zeitung“ —  wyłonią 
się jeszcze poważne trudności.

Po łożen ie  finansow e W o ln ego  
M iasta Gdańska.

Waldemaras znosi parlament.
KOWNO, 23.3. AW. Urzędowy or

gan litewski „Ljetuvos Aidas" za - 
mieszczą sensacyjną wiadomość, we 
dług której Waldemaras postanowił 
ostatecznie zlikwidować parlamenta 
ryzm r.a Litwie. Na miejsce dotych­
czasowej reprezentacji ludowej za - 
mierzą powołać trzy izby: handlową, 
rolniczą 1 robotniczą. Z tych trzech 
izb i ich reprezentantów składać się

ma nowa rada państwowa. Pozatem 
Waldemaras chce stworzyć izbę wyż 
szą, składającą się z rzeczoznawców 
i prawników, mianowanych przez 
rząd. Izba wyższa ma opracowywać 
normy prawne w postaci ustaw na 
podstawie życzeń i uchwał izby niż­
szej, złożonej z przedstawicieli rolni­
ków, robotników i kupców.

Na wczorajszem 1 dzisiejszem po - 
siedzeniu Sejmu Gdańskiego toczyła 
się ożywiona dyskusja nad ostatecz­

nym oświadczeniem senatora do 
spraw finansowych Dra Volgmana. o 
położeniu finansowem Wolnego Mia 
sta Gdańska.

W  dyskusji wszyscy mówcy przy­
chylali się do oświadczenia senatora 
Volgmana podzielając jego zdanie, że 
Wolne Miasto Gdańsk znajduje się 
w bardzo ciężkiej sytuacji finanso - 
wej.

Jako pierwszy mówca zabrał głos 
Dr. Simm, który główną winę kata­
strofalnego położenia finansowego 
Wolnego Miasta Gdańska przypisuje 
Polsce, jej życzliwości wobec Wolne 
go Miasta Gdańska oraz niezrozu -

mieniu sytuacji przez Ligę Narodów
Poseł Dr. Simm zaatakował Polskę

o to. że nie dała Wolnemu Miastu u- 
działu w dochodach celnych.

Jako wniosek zmierzający do po­
prawy położenia finansowego Wolne 
£0 Mińska Gdańska, peseł Dr. Simm 
proponuje zwiększenie udziałów 
Gdańska w polskich dochodach cel­
nych, który to udział jest mały i nie 
odpowiada wymaganiom Wolnego 
Miasta Gdańska.

W  dalszej dyskusji zabrał głos po­
seł Loops, który występował prze­
ciwko twierdzeniom senatora Volg­
mana, a zwłaszcza przeciwko jego 
argumentowi skierowanemu przeciw 
porozumieniu z Polską.

Tajem n icze zn ikn ięcie śp iewaczki 
na pelnem  morzu.

P r z y p u s z c z a l n e  m o r d e r s t w o .
L O N D Y N , 23.3. AW. Siostra zna­

nej śpiewaczki operowej Ivogün, pa 
ni Meyer z Zurychu, która rozpoczę 
ła na parowcu „Resolute" podróż na 
około-świata, zginęła ra pełnem mo 
rzu pomiędzy indyjskiem miastem 
Bankog a wyspą Borneo zupełnie bez

śladu z parowca. Przypuszczają, że 
albo popełniona zostało morderstwo 
albo samobójstwo. Przeciwko samo­
bójstwu jednak przemawiają różne 
okoliczności. Cała sprawa jeszcze 
jest tajemnicza i niewyjaśniona.

Zamordowanie b. premjera chińskiego.
LONDYN, 23.3. AW. Z Kantonu 

donoszą, iż były premjer chiński, 
Heng-Hau-Tse, został zamordowany

ub. nocy w jednym z teatrzyków chiń 
skich.

Z  Konferencji R ozbro jen iow ej 
w  Genewie.

Na dzisiejszem popołudniowem po 
siedzeniu Komisji Przygotowawczej 
Międzynarodowej Konferencji Roz - 
brojeniowej poseł sowiecki Litwi - 
now ośwadczył. że wobec publiczne­
go odrzucenia przez Komisję projek­
tu delegacji sowieckiej w sprawie cał

kowitego zniesienia zbrojeń, wysunął 
on inny projekt, zmierzający jedynie 
do częściowego ograniczenia zbrojeń.

W odpowiedzi na to przewodniczą 
cy Kcmisji Loudon twierdził, że pro­
jekt taki na bieżącej sesji nie będzie 
mógł już być rozważany.

16-ta Loterja Państwowa
5-ta klasa — 14-ty dzień.

(nieurzędowa).
15.000 zł. nr. 39029
10.000 zł. nr. 23799 43394 99143
5.000 zł. nr. 19539 36428 81474 

84959
2.000 zł. nr. 24486 51741
1.000 zł. nr. 2óol 10903 64402 66242 

71265 92649 101410 103087 118084 
121739 129186

600 zł. r.r. 6272 12430 21827 34737 
42118 51230 56817 57646 65478 75457 
78194 94283 105704 109629 124086 
125595

500 zł. nr. 191 308 6648 9573 13992 
14093 22287 36925 38715 46340 46475 
46862 57086 62104 64609 66133 68859 
80488 90009 98134 103497 104377 
106263 115871 117082 119195 121401

400 zł. nr. 1035 1362 2948 3688 4106 
4464 5566 6208 6660 7077 8035 8315 
8572 10087 10390 10504 12078 12265 
12768 12977 13559 13588 14376 16411 
17914 18052 19246 20715 20811 23393 
23931 24396 25624 25805 26168 27112 
27824 28134 28345 28908 29030 29404 
29716 30S19 31724 33761 34504 34633 
35851 35856 36209 37556 38510 40617 
41070 45087 46361 47200 47377 47535 
47575 51916 52489 54029 54301 54838

55039 55670 56012 56299 56668 58697 
60041 60513 60963 61819 63669 64707 
66643 66913 70846 71616 71680 73572 
73769 75468 76473 78165 78702 80031 
82455 82764 82893 83423 83713 84147 
84376 84868 85795 86259 86647 86773 
87479 88320 89610 89850 90237 90262 
91188 92438 92573 92668 95171 95178 
95539 96037 96350 96362 97264 98783 
99160 99602 99637 99923 100251 
101500 101509 101708 102076 102331 
102665 103064 103159 105357 106041 
106071 107158 107447 107685 109004 
110124 112547 112794 113684 113702 
114108 117725 118614 118692 118789 
119058 119638 119823 121428 122325 
123828 124025 1-24108 124484 1-26151 
126170 127244 127658 128231 128960 
129016 129686.

Giełda.
WALUTY:

Dolary Stanów Zjedn. 8.90.
DEWIZY:'

Londyn 43.52 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.11 
Praga 26.41 i pół 
Szwajcarja 171.77 
Stokholm 239.46 i pół



Sfr, 2, „GŁOS TRYBUNALSKI'

W ie ś c i z krafts*
Sr. 70

Z w o ł a n i e  S e j m u  I S e n a t u .
W  dniu onegdajszym Pan Prezy - 

dent Rzplitej podpisał dwa zarządzę 
nia dotyczące zwołania: 1) Sejmu na

dzień 27 marca r. b. na godz. 17. 30 
i 2) Senatu na tenże dzień o godz. 
18. 30.

Warunki emigracji do Kanady.
Urząd Emigracyjny powiadamia, 

że od początku marca rozpoczęła 
się emigracja robotników rolnych, 
służących i rodzin osadniczych do 
Kanady. Wyjechać będzie mogło 
około 10.000 robotników rolnych, 
400 służących i około 2.000 rodzin
osadniczych.

Urząd Emigracyjny wyjaśnia, iż za 
interesowani winni zwracać się listo 
wrlîe lub osobiście do tych państwo-

Ruch towarowy na linjach 
powietrznych.

W czasie od 1-go do 15-go marca 
r. b. nich towarowy na linji powietrz 
nej ‘Wiedeń — Kraków osiągnął re­
kordowe cyfry: W  okresie tym prze 
vvjeziono 4.774 kg. towarów, wyko­
rzystując cały dozwolony tonaż pła- 
tuwców. Zgłoszeń na przewóz w tym

okresie czasu było tak dużo, że biu 
ro „Aerolotu" w Wiedniu zmuszone 
było odmówić przewozu frachtów 
na łączną wagę 4.500 kg. jak rów - 
nież sprzedaży biletów 9 pasaże - 
rom.

F u z j a  L .  O .  P .  P .  z  Т .  O .  P .
Dnia 20 b. m. odbyło się zebranie 
prezydjum komitetu stołecznego Li­
gi Obrony Powietrznej Państwa, na 
którem opracowano szczegółowe in­
strukcje dla poszczególnych kół sto­
łecznych L. O. P. P. w celu ostatecz 
nego i formalnego połączenia ich z 
kołami Т. O. P. Do dnia 31 marca b. 
r. wszystkie stołeczne koła L. O. P. 
P. dokonają spisu swego majątku, a 
następnie na wspólnych ppsiedze - 
niach zarządów kół L. O. P. P. i T.
O. P. dokonane będzie ostateczne po

łączenie się, wybór wspólnego zarzą 
du i wciągnięcie wszystkich człon­
ków na wspólną listę. Składka człon 
kowska pozostanie niezmieniona i 
wynosić będzie nadal 50 groszy.

Po przeprowadzeniu tych formal­
ności, delegaci połączonych kół wez 
mą udział w końcu kwietnia w po­
siedzeniu komitetu stołecznego i wy 
biorą nowy zarząd komitetu stołecz 
nego Ligi Obrony Powietrznej i Prze 
ciwgazowej.

Badanie międzynarodowych koniunk­
tur gospodarczych-

Dyrektor Instytutu badań konjun- 
ktur i cen, prof. E. Lipiński, i dyrek 
tor departamentu ogólnego minister 
stwa skarbu, p. St. Starzyński wyje 
chali w dn. 22 b. m. do Wiednia na 
zaproszenie austrjackiego Instytutu

badania konjunktur gospodarczych, 
który na dzień 23 i 24 b. m. zwołuje 
w Wiedniu międzynarodową konfe­
rencję w sprawach, związanych z 
zagadnieniami statystyki finansowej.

Ks. Okoń uderza w pokorą.
Chce wrócić do stanu duchownego.

Przebywający w więzieniu na Zam 
ku w Lublinie były poseł i wódz ra­
dykalnego stronnictwa chłopskiego, 
eks-ksiądz Eugenjusz Okoń —  prze­
siał pod adresem J. E. ks. biskupa 
Fulmana list, w którym wypowiada 
swe gorące pragnienie pojednania 
się z Kościołem i poświęcenia się 
pracy kapłańskiej.

Ks. biskup Fulman przyjął powyż­
sze oświadczenie do wiadomości, za 
lecając zbłąkanemu księdzu zwró - 
cić się do właściwych władz duchów 
nych o zwolnienie z kar kościelnych.

Ks. Okoń wycofuje się z życia po­
litycznego i zamierza resztę swego 
życia poświęcić pracy dla dobra Koś 
cioła.

Nieznana choroba w Wileńszczyźnie.
We wsi Kolki w pobliżu Dawid 

gródka wybuchła ostatnio epidemja 
nieznanej choroby, która prawdopo­
dobnie przedostała się od Wschodu. 
Objawami tej choroby są ból głowy,

puchnięcie powiek, oraz częste tor - 
sje. Zanotowano już kilka wypad - 
ków śmierci. Władze administracyj­
ne Polesia poczyniły już szereg za - 
rządzeń dla zlokalizowania epidemjb

Gorzkie zawody dla spekulacji.
W  związku z przeprowadzoną wa 

loryzacją ceł szereg firm w Polsce 
rozwinął niebywałą akcję spekula - 
cyjną, Towarów zagranicznych na - 
wieziono w pierwszej połowie marca 
ilość niebywałą w tej nadziei że 
wszystko zostanie oclone wedle daw 
nych norm, a następnie zostanie 
sprzedane po cenach podwyższonych
o różnicę cła. Tymczasem już w 
chwili obecnej w sferach handlo - 
wych ta akcja spekulantów uważa­
ła jest za chybioną, i niewątpliwie 
orzyniesie straty dla spekulantów. 
Wskazują już dziś na pewne firmy, 
ako narażone na bankructwo z po­

wodu przespekulowania cła.
Pierwszym czynnikiem jest tu sa­

na ilość importowanych en mase to- 
varów. Nie zdołano ich wyładować 

przed 15 b.m. z wagonów, a tem sa­

mem znaczna część zostanie oclona 
wedle stawek wyższych, stawek no­
wego cła. Napór o dalsze ulgi,względ 
nie o zgłoszenie do odprawy celnej 
towarów niewyładowanych, został 
przez zainteresowane władze z  całą 
bezwzględnością odrzucony. Powtó- 
re wobec ciasnoty gotówki i zadłu­
żenia się krótkoterminowego na oko 
ło 100.000.000 złotych przez speku­
lujących importerów, muszą oni to­
war natychmiast rzucić na rynek, 
który w tych ilościach nie jest w sta 
nie towaru przyjąć. Rozpocznie się 
więc niebawem orgja konkurencyjna 
obniżania cen, byle tylko zdobyć go 
tówkę lub nadający się do dyskonta 
weksel.

Ale koroną wszystkiego jest po - 
głoska, jakoby w związku z finalizu- 
jącem.i się pertraktacjami z Austrją,

Francją i Czechosłowacją, Rząd za 
uzyskane ustępstwa w dziedzinie roi 
niczej od tych państw, poczyni dale­
ko idące koncesje w sprawie obniże­
nia taryfy celnej na towary zwalory­
zowane. Kupcy nie spekulanci będą 
w stanie więc sprowadzić niebawem 
te same towary po znacznie niższych 
cenach, a w ten sposób niesprzedane

w ciągu 1-2 miesiący towary, nawie­
zione przez spekulantów, wogóle nie 
będą mogły być sprzedane bez stra- 
tv. To też właśnie obecnie należy za 
chęcać społeczeństwo w imię jego 
własnego interesu do powstrzyma - 
nia się od zakupu towarów zagrani­
cznych prziez na jbliższe 2-3 miesie - 
cy.

wych urzędów pośrednictwa pracy, 
w których okręgach zamieszkują; w 
urzędach otrzymają formularze p0 - 
dań i szczegółowe wskazówki. Z po 
dr.niami wypełnionemi zaświadczo - 
nemi w urzędach gminnych lub para 
fjalnych należy osobiście zwracać 
się w państwowych urzędach pośred 
rictwa pracy, celem poddania się za 
kwalifikowaniu na wyjazd do Kana­
dy.

Typowa „amerykańska“ kradzież 19,000 zł.
przed biurem okrętowem w Warszawie.

Stanisław Szferewicz z Radomia, 
pragnąc wyjechać ъ rodziną do Kana 
dy, przybył do Warszawy aby załat­
wić formalności. Przed biurem linji 
okrętowej „Canadjan Pacific Rail - 
wav" nodszedł doń iakiś nieznajomy 
osobnik i proponował pomóc w uzys 
kaniu potrzebnych dokumentów za 
niewielką opłatą przez znajomego 
sekretarza poselstwa, którego nieba 
wem „przypadkowo spotkano".

„Pan sekretarz': zastanowił się 
chwilę, a potem skinął głową przy - 
zwalająco i polecił interesantowi 
włożyć do koperty wszystkie posia­
dane pieniądze. Szefercwicz nie po­
dejrzewając podstępu spełnił rozkaz 
i po włożeniu 2.100 dolarów, koper­
tę zakleił i wręczył dygnitarzowi.

Ten zawrócił zaraz i zaczął wcho­
dzić na górę, po chwili jednak zmie­
nił zamiar i oddając emigrantowi ko 
pertę z powrotem, oświadczył, że te 
raz musi pójść do ministerjum, a spra 
wę Szeferowicza załatwi „jutro".

Oczywiście 2.100 dolarów czyli o- 
kcło 19.000 złotych zniknęło, a za - 
miast nich w kopercie znajdują się... 
czvste blankiety wekslowe, na sumę 
2.300 zł.

W urzędzie śledczym poszkodowa 
ny w albumie przestępców poznał 
rzekomego „sekretarza“.

O kilka stron dalej znalazła się 
również podobizna owego usłużnego 
jegomościa. Mimo to, pieniądze.... 
przepadły.

P a s a ż e r  w y p a d ł  z  p o c i ą g u .
Tragiczne skutki niedomknięcia drzwiczek wagonu

kolejowego.
Do pociągu Łódź-Koluszk; odcho­

dzącego ze stacji Łódź Fabryczna o- 
negdaj o godz. 11 wieczorem wsiadł 
25-letni Walenty Kałużny, mieszka­
niec Brześcia Kujawskiego. Wsku­
tek tłoku panującego w przedziale 
Kałużny przyciśnięty został do 
drzwiczek wagonu, które nie były 
dokładnie zamknięte.

Tuż przed stacją Widzew drzwicz 
ki otwarły się nagle i Kałużny z bie 
gnącego pociągu wypadł na tor ko­
lejowy.

Skutki upadku tego były  straszne. 
Kałużny odniósł pęknięcie czaszki i 
wstrząs mózgu. Pociąg zatrzyma - 
no i pospieszono nieszczęśliwemu ъ 
pomocą. Umieszczono go następnie 
na stacji w Widzewie, gdzie nałożo­
no mu prowizoryczny opatrunek.

Najbliższym pociągiem przewie - 
ziono Kałużnego na dworzec Łódź 
Fabryczna, skąd oczekujące już po­
gotowie ratunkowe odwiozło go w 
stanie beznadziejnym do szpitala 
małż. Foznańskich.

M i ę d z y n a r o d o w y  o s z u s t
w rękach policji sosnowieckiej.

Cudowny lekarz, oficer armji litewskiej, miljoner 
amerykański schwytany w Sosnowcu.

Od dłuższego już czasu policja sos 
nowiecka miała na oku podejrzane­
go osobnika, który trudnił się zbiera 
niem zamówień na portrety.

Mając niezbite dowody, że osob - 
nik ów jest międzynarodowym oszu 
stem aresztowano go przed kilku 
dniami.

W  czasie śledztwa wyszły na jaw 
wielce sensacyjne szczegóły z jego 
kryminalnej przeszłości.

Według posiadanych dokumen - 
tów nazywa się on Józef Macule - 
wicz. Twierdzi, że jest reemigrantem 
z. Ameryki i posiada dyplom lekarza 
D0 Polski przybył wraz z armją Hal 
lera. Przez dłuższy czas był ofice - 
rem armji litewskiej, a następnie osie 
dlił się na stałe w Łodzi, gdzie zaczął 
praktykować jako lekarz. Zdemasko 
wany jednak, został przez policę are 
sztowany i stanął przed sądem w Ło 
dzi.

W  czasie rozprawy wyszło na jaw 
że dokument, wystawiony przez kon 
suiat polski w Nowym Jorku, jest 
fałszywy. Świadkowie zaś stwierdzi 
ii, że Maculewicz przedstawił się, ja 
ko właściciel kamienicy w Nowym 
Jorku i właściciel majątku na Kre­
sach.

Wogóle uchodził on za człowieka 
zamożnego i wydawał większe sumy 
pieniędzy na birbantki. Jako „lekarz

twierdził, że wódka leczy wszelkie 
choroby. Wyznając tę zasadę potra­
fił wypić sam 100 butelek wódki w 
ciągu jednego dnia.

Pozatem Maculewicz zeznał, że w 
czasie podróży z Ameryki do Polski 
skradziono mu na okręcie 16.000 do­
larów i dyplom lekarski.

Sąd okręgowy skazał go na 2 lata 
więzienia, które odsiedział w więzie 
niu łódzkiem.

W  krótkim czasie po opuszczeniu 
więzienia został on powtórnie aresz­
towany za różne oszustwa i uwięzio­
ny w Sieradzu.

Na terenie Zagłębia Maculewicz 
grasował od kilku tygodni i trudnił 
się zbieraniem zamówień na portre­
ty dla firmy ,.Meda“ w Łodzi, fakty­
cznie jednak bawił tu w innym za - 
mia rze.

Podczas rewizji znaleziono przy 
nim cały szereg fotografji, przeważ - 
nie młodych kobiet oraz bogatą ko­
respondencję, jaką otrzymywał na 
poste restante. Nazwisk kobiet z któ 
remi utrzymywał stały kontakt nie 
chce ujawnić.

Jak wynika z listów, Maculewicz 
poważniejsze kwoty otrzymywał od 
różnych osób z zagranicy. Zachodzi 
poważne podejrzenie, że indywidu - 
um to jest agentem międzynarodo * 
wej szajki handlu żywym towarem.

Ж Piotrkowa i okolicy.
Ł a m i g ł ó w k a .

Tomaszów górą.
Zaledwie podaliśmy łamigłówkę, 

a już moc osób zgłosiło się do admi­
nistracji, przynosząc rozwiązanie.

«Alarmujące» wiadomości otrzy­
mujemy z administracji «Głosu To­
maszowskiego»: w ciągu wczoraj­
szego dnia zamierzano złożyć kilka­

set rozwiązań; również Piotrków nie 
pozostał w tyle. Oczywista rzecz, 
co nagle to po djable—mówi przy­
słowie, stąd też dużo jest błędnych 
rozwiązań. Następnie rozwiązania  
nadsyłają i czytelnicy, podczas gdy 
do tego mają prawo wyłącznie pre-
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W  R io  de J an e itro  wydarzyła się ol 
b rzym ia  k a ta s tro fa  w Santos. M ia s to  
Santos le ż y  z trzech  stron  d ok o ła  o-

O B S U N IĘ C IE  S IĘ  G Ó R Y .

grom n ej góry, której c zęść  zwaliła 
i i ę  n? m iasto . Skutki wypadku są 
straszne. Z n a le z ion o  setki trupów!

numeratorzy «GłosuTrybunalskiego«. 
Dalej rozwiązania są dopuszczalne 
tylko na kartkach, wydanych pnę?, 
nasze administracje. Wreszcie rozwią­
zania mogą nadsyłać ci prenumera­
torzy, k!ór;-.y zapłacili abonament za 
kwiecień 1928 roku. Nagrody zr. 
trafne rozwiązanie łamigłówki wy­
znaczyliśmy bardzo cenne, a miano­
wicie: każda nagroda składa się z 
kilku metrów materjału na damskie 
suknie ostatniej mody. Nagród 
trzydzieści.

Wszystkie ulgi, z jakich poprzednio 
nasi prenumeratorzy korzystali, sa 
i nadal ważne: kto płoci za kwarta; 
zgóry, czyli kto wniesie prenumera 
tę za kwiecień, maj i czerwiec naj­
dalej do dn. 14 kwieinia r. b. temu 
policzymy zamiasi zł. 12. tvlko zł. 10. 
Gdybyśmy w trakcie drugiego kwar 
tału urządzili losowanie, to wezmą 
w niem udźiał ci wszyscy prenume­
ratorzy, którzy zgóry zapłacą z;s 
kwartał, lub też pcMeni każdorazowe, 
w danym miesiącu.

Również będą tym prenumerato­
rom wydawane kupony ulgowe de 
kin i wszystkie bezpłatne dodatki: 
tygodniowy ilustrowany, tygodniowv 
powieściowy dla starszych,''oraz ta: 
kiż dla dzieci, «Mój Kurjerek* i t. o.

3CI nagród jest wystawionych w 
sklepie p. Stefana Czajkowskiego 
przy ul. J. Słowackiego 1.

Szatańska Syrena
Iwan Peirowicz.

m y takie połączone zostały z wodo­
c ią g iem  gm innym  -slbo z kanałami 
gminnemi wolno właścicielom pobie 
rać odpowiednią nadwyżkę do płaco 
nego d o ty ch cza s  komornego .

GIEEDA ZB O ŻO W O -TO W A ­
ROW A W  W ARSZAW IE.

Pszenica kongresowa 742/753 g/l 
(126/128; 58.00—60.00, cena qieïd 
Zyto kongresowe 631 k/g (116 )-  
45.00—46.00 cena giełd. Owies jed 
nolity pastewny—44.00—45.00 cena 
giełd, jęczmień browarny — 46.00 — 
47 00, cena giełd. Jęczmień przemia­
łowy 43.00—44.00, cena rynk. Mą­
ka pszenna 4/0 A. — 87.00 — 90.00. 
cena rynk. Mąka pszenna 4/0—79.00

82.00, cena rynk. Mąka żytnia py­
tlowa 65 proc. — 63.00 — 64.00, cena 
rynk. Otręby żytnie — 32.00 — 33 .0 0 , 
cena rynk. Otręby pszenne—32.00 
33.00. Obroty zwiększone. U s p o s o ­
b ien ie  bez zmiany.

ZWOLNIENIE Z OPŁATY PODAŃ  
PODATKOWYCH DO 50 ZŁOTYCH.

Niejednokrotnie ubodzy płatnicy 
podatkowi utyskiwali na to, że przy 
kazderazowem składaniu podania o 
rozłożenie r.a raty, lub odroczenie 
podatku komunalnego na ogólną

K Ü O N I  К  A
f  Marka i Ty mot. 

Jatro Zwiastow. N.M.P, 
Ws*hód »logeai, g. 5 47 

marzec, Яасйбг!; g. ö 41

kwotę nie wyższą od 50 złotych, ma 
gistrat pobierał opłatę w wysokości
2 zł., co wynosiło nieraz 5-8, a nawet 
więcej procent w stosunku miesięcz­
nym. W  ten sposób, nawet przy u- 
względnieniu podania płatnik nie 
miał żadnych korzyści, gdyż płacił 
stosunkowo wielkie odsetki za pro­
longatę.

Przewodniczący wydziału podat - 
k c w e g o , biorąc pod uwagę słuszne 
stanowisko ubogich płatników, pole- 
CJI .u^ędnikom, aby w wypadkach 
ułożenia podania o rozłożenie na ra­
ty podatku do 50 zł., zwalniali pa­
tentów od opłaty stemplowej i na 
podaniu umieszczali odpowiednią pie 
czeć .

Łó d zka .
ZACZĄTEK UNIWERSYTETU

ŁÓDZKIEGO ?
Podobno rada naukowa Wolnej 

Wszechnicy Polskiej w porozumie - 
niu  ̂ samorządem łódzkim zamierza 
Podołać do życia w Łodzi wydział 
Wolnej Wszechnicy. Wraz z utwo - 
rżeniem tej placówki naukowej 
wszczęte być mają starania o nada- 
rie jej praw państwowych.

Zrealizowanie tego projektu przy 
sporzyłoby krajowi 6 uniwersytet.

T omaszowska.

&gó
Energiczna walka p. Komisarza
z warcholstwem ubezpieczonych w Kasie Chorych.

I n a .
USTAWY W DZIEDZINIE ZDRO - 

WOTNOŚCL
W końcu kwietnia b. r. nastąpi 

otwarcie państwowej rady zdrowia. 
Rada zajmie się rozważeniem szere­
gu ustaw, które nie zdążyły ukazać 
się w drodze rozporządzeń Prezyden 
ta Rzeczypospolitej i zostaną skiero 
wane do Sejmu.
Są to ustawy: psychiatryczna, apte 

karstwa, o zwalczaniu gruźlicy, o 
zwalczaniu chorób wenerycznych i
o publicznej służbie zdrowia.

ZMIANA W  USTAWIE O OCHRO­
NIE LOKATORÓW.

Sprawa opłat za wodę i kanały.
Na zasadzie rozporządzenia Preźy 

denta Ilzplitej ogłoszonego w nr. 31 
,,Dziennika Ustaw“ zmieniony zo • 
stal art. 7 ustawy o ochronie lokato 
ió w  z 11 kwietnia 1924 roku w tym 
sensie, że w domach znajdujących 
się w miastach albo uzdrowiskach u 
znanych za posiadające charakter u- 
żyteczności publicznej, względnie 
w częściach miast
1ЦЬ wspomnianych uzdrowisk, które 
gminnych urządzeń wodociągowych
i kanalizacyjnych w dniu wejścia w 
życie ustawy nie posiadały, skoro do

Sanacja gospodarcza, której doko 
nał p. komisarz Wcisło w Kasie 
Chorych spotyka się ciągie z prze­
ciwdziałaniem i niezrozumieniem u- 
bezpieczonych.

Do dziś na porządku dziennym 
naszej Kasy Chorych zdarzają się 
sporadyczne wypadki ordynarnego— 
gdyż tak musimy się wyrazić, zacho­
wania się ube pieczonych w s tosun­
ku do pracowników Kasy Chorych.

Mając na celu zupełną sanację 
tych stosunków, p. Komisarz Kasy 
Chorych podjął energiczną, walkę z 
nieodpowiednie m zachowaniem się 
ubezpieczonych, kierując sprawy po­
dobne nawet do Urzędu Prokurator­
skiego.

Wymienimy kilka takich wypadków, 
które miały ostatnio miejsce.'

I tak Joanna Kacperska, zom. przy 
ul. Mostowej Nr. 1; do urzędnika 
Kasy Chorych, który podług jej mnie­
mania źle obliczył należący się iei 
zasiłek, odezwała się:

«Dość już tego złodziejstwa!»
Sprawa o powyższe została skie­

rowana do Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie, który też skazał Joannę 
Kacperską, zam. Mostowa 1, na 2 
miesiące aresztu, z zawieszeniem 
wykonania kary na 2  lata.

Inny znów ubezpieczony a. m. Wł. 
Borusławski, zam. Dąbrowska 13,

га obelżywe traktowanie i ubliżanie 
woźnemu K. Ch. został skazany na 
200 zł. grzywny.

Bardzo ciekawa i chararaktery- 
styczna sprawa Zygmunta Michała, 
zam. przy ul. Granicznej 37, znajdu­
je się obecnie u Sędziego Śledczego.

Przed miesiącem do prywatnego 
mieszkania p. Komisarza Kasy Cho- 
rvch, o godz. s wieczorem przyszedł 
lakis niezcany mu osobnik, który 
podając pewien powód, zażądał n a ­
tychmiastowego przybycia p. Komi­
sarza do Kasy Chorych.

P. Komisarz udał się zaraz do 
Kasy Chorych i przy wejściu do bu­
dynku K. Ch. spotkał tłum ubezpie­
czonych w buntowniczej postawie, 
podburzony przez Zygmunta Mi­
chała, który usadowił się nawet w 
jednym z pokojów biurowych. W po­
koju tym p. Komisarz zastał prze­
wrócone stoły, rozrzucone po podło­
dze akta i siedzącego przy biurku 
p. Zygmunta Michała.

Za p. Komisarzem udał sia do 
biura prawie cały tłum.

P. Komisarz poprosił obecnych o 
opuszczenie lokalu, gdyż w prze­
ciwnym razie będzie zmuszony od­
wołać się do pomocy policji w tym 
też celu skierował się do wyjścia.

Nie było to jednak łatwą rzeczą, 
p. Michał bowiem złapał p. Komisa-
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lywy testament.
D o b rz e  to space­

ró w : ć z  ta tu ow an iem  na plecach po 
o t  z łudnej w y sp ie  a i tam nawet po- 
» żadne bolało, r ę c z y ć  ci zato mogę; 
ale zu pe łn ie  co  innego obnosić po sa 
łonach  londyńsk ich  rezultat tej ope- 
YL-Lji. '• an M eeso n  zech ce , m a się ro- 
ziimifeć, zo b a c zy ć  ów testament... 
ïwcv.-jadomo c0 w art. za w s ze  to prze- 
c ie a  .tfr-iiam entL . a p y tam  się c ieb ie , 
л- iżbietko. jak ja mu go  p o k a żę ?

—  N ie  za u w aży łam  d o tąd  —  od - 
parło. L ? d y  H olm hurst, —  b y  k tó ra  - 
k o lw ie k  z  nas s ta n ow czo  była prze­
c iw n ą  p o k a zy w a ó iu  sw o ich  p le c ó w . 
J e ż e li maSz jak ie  pod  tym  w zg lęd em  
w ą tp liw o ś c i p ostara j s ię o  za p ro s ze ­
n ie  na jak i ba l! C h cąc panu M e e s o  - 
n o w i p ok a za ć  ó w  testam en t dość ci 
b ęd z ie  w ło ż y ć  w y c ię ty  stan ik.

— Nigdy jeszcze w życiu nie mia­
łam  na sob ie  wyciętego stanika !

— Doprawdy? no! to będziesz mu 
siała przyzwyczaić się do podobnego 
fasonu staników. Ma się rozumieć, 
jak  się uprzesz, że nie, to nie, ale je­
żeli się uprzesz, to lepiej nie mów o

testam encie , chociaż...
I  L a d y  H o lm h u rst p rzyb ra ła  m inkę 

n a d zw ycza j uczoną.
B ę d z ie  to  ro zm yś ln e  oszu stw o  !
D o p ra w d y ?  N ie  rozu m iem , na 

czem się tu zasadza oszustwo !
—  Jak  to ! n ie ro zu m iesz?  u k ryc ie  

testam en tu  jest oszu stw em , a sk o ro  
p os tan aw iasz  go  u kryć , p o s tęp ow a n ie  
tw o je , jak o  rozm yśln e, p o d w ó jn ie  jest 
p rzes tęp n em  i s tan ow i tak  zw a n e  ro z  
m yśln e oszu stw o , c z y l i  in a cze j m ó - 
w ią c  —  k ra d z ie ż  testam entu .

—  G łu p s tw o ! —  z  w ięk s zą  en er  - 
&ją n iż  e legan c ją  o d p o w ied z ia ła  A u ­
gusta na u d z ie lon e  so b ie  ob jaśn ien ie  
tak  śc is łe  i p rzek o n y w a ją c e , ja k b y
w y s z ło  z  ust a d w o k a ta  Q . C. __ Jak
że  ja  m o g ę  skraść w ła sn e  sw o ie  n ie 
c y ?  T o  n iepodobn a  !

—  O tó ż  w id z isz , ż e  n ie ! P r z e k o  - 
nasz się, ż e  m ożesz  ro b ić  ró żn e  rze - 
CZY tą tóę . o  jak ich  d o tąd  n ie  m iałaś 
pojęcia! Miałam kiedyś kuzynka, któ 
temu pomagałam..,

I tu mimo woli uśmiechnęła się La­
dy Holmhurst.

P r z y g o to w y w a ć  się do e g za m i­
n ów  p raw n ych  i od  n iego  to  d o w ie ­
d zia łam  się w ie lu  c ie k a w y c h  r ze c zy . 
N ie b o ra k ! ob c ią ł się na egzam in ie  !

N ie  d z iw ię  się tem u, je że liś  to

ty go przygotowywała, —  niebardzo 
grzecznie odparła Augusta. —  Przy­
puśćmy, że będę zmuszona włożyć 
lę szkaradną wyciętą suknię, ale to 
czysta okropność! Pożyczysz mi chy 
ba suKni z wyciętym stanikiem ?

-— Moja droga, — rzekła Lady 
Holmhurst, spoglądając na wdowią 
swoję żałobę, — nie noszę już teraz 
wyciętych staników. Może jednak 
znajdę jaki pomiędzy sukniami, ku- 
powanemi pzed wyjazdem.

I oczy jej napełniły się łzami.
Augusta ujęła w swe dłonie rękę 

przyjaciółki i zaczęły rozmawiać o 
stracie, jaką Lady Holmhurst ponio - 
sia, o cudownem nieledwie tak jednej 
jak i drugiej, ocaleniu, aż wreszcie 
wymienione w rozmowie imię dziec­
ka rozjaśniło uśmiechem lice Lady 
Holmhurst. Jedyne, ukochane jej dzie 
cię, spało sobie spokojnie o kilka kro 
ków od niej, w cichutkim pokoiku, 
ach! a ona tyle nocy ze łzami macie 
rzyńskiego bólu myślała, że pulchne 
ciałko jej chłopaczka na dnie Ocea­
nu już spoczęło! Auguście ocalenie 
jego zawdzięczała, i gorącą też 
wdzięcznością przejęta, pochyliła się 
i świeże usta do reki przyjaciółki 
przyłożyła.

Zerwała się Augusta zmieszana i

sama nie wiedziała, co czynić, gdy 
wejście kredensarza wybawiło ją z 
I rudnego położenia. Przychodził on 
oświadczyć, że dwóch jakichś panów 
„koniecznie" życzy sobie widzieć się 
z panną Augustą.

Poszła więc panna Augusta na pa 
stwę znanych już sobie prześladow - 
ców interviewerôw, po których przy 
szli deputowani jakiegoś geograficz­
nego stowarzyszenia, a po nich re - 
porter pisma poświęconego opisom 
podróży, a potem rysownik jednej z 
i.ustacji, (który to rysownik, żądając 
by naznaczyła godzinę, kiedy mu do 
portretu sedzieć będzie, wyrażał się 
grzecznie wprawdzie, ale tak stanów 
czo, że Augusta nie śmiała nawet po 
myśleć o odmówieniu jego żądaniu) 
i tak dalej i dalej, aż do samej pra­
wie północy. O północy wreszcie u* 
ciekła do łóżka Augusta i drzwi na 
klucz za sobą zamknęła.

Nazajutrz rano przyszła Augusta 
na śniadanie w sukni wyciętej, którą 
jej posłała Lady Holmhurst, a w któ 
rej wyglądała bardzo ładnie. Nigdy 
jeszcze, jak mówiła, nie miała po­
dobnej sukni na sobie, i zapew'ne,
. zecz tt> niemiła być od samego ra- 
na W^gCrs°w a n ą ‘ --------



fit. ?Ô „GŁOS TRYBUNALSKI” . Str. 4.

GEN. NOBILES GOTOWY DO WYPRAWY NA BIEGUN PÓŁNOCNY.
Włoski {Jenerał Nobiles podjął łoi 

próbny na swym wielkim aerostatku 
„Italia", którym chce polecieć do 

•bieguna północnego. Udał się z Rzy­
mu przez Spezia i Turyn do Medjola 
ru. Zabrał razem 29 osób. tj. załogę 
i kilku gości. Aerostatek okrążył w 
powietrzu dwa razy miasto Rzym i 
podjął próbne lądowanie na pełnem 
morzu, wysadził tam jedną osobę, po 
czem kontynuował lot do Medjolanu.

rza za rękę, a tłum zaczął przybie­
rać groźną postawę i to w tak zde­
cydowany sposób, że tylko błysk 
rewolweru skłonił tłum do usłucha­
nia rozkazów p. Komisarza.

W następstwie okazało się. że 
przyczyną oburzenia p. Michała był 
fakt nieprzybycia z powodu nawału 
wizyt na żądany czas lekarza z Ka­
sy Chorych, co jednak w żadnym 
w razie nie powinno i nie może 
być powodem do podobnego incy­
dentu. .

(W czasie gdy p. Michał tak «bo­
hatersko walczył» w lokalu Kasy 
Chorych, lekarz był już dawno w je­
go mieszkaniu.)

Z podobnemi wypadkami niepo- 
szanowania władzy należy stanowczo  
walczyć z całą bezwzględnością.

UNIEWAŻNIENI ŁAWNICY 
WRÓCĄ DO R. M.

Magistrat m. Tomaszowa skierował 
do byłych ławników pp. Cierpikow- 
skiego i Rozenberga list, że zostają 
г powrotem radnymi i wezmą udział 
w dzisiejszem posiedzeniu R. M. Za­
stępcy, którzy weszli na ich miejsce 
zostają odwołani z R. M.

REZOLUCJA BEZROBOTNYCH 
»ZW. PRACA«.

Zwołane w dniu 16 marca o godz. 
6 -ej wiecz. przez Polski Związek Z a­
wodowy »Praca« zebranie robotni­
ków i robotnic, zatrudnionych przy 
robotach publicznych w ilości 200  
osób uchwaliło jednomyślnie wysto­
sować do Magistratu m. Tomaszowa 
następującą rezolucję:

»Żądamy bezwzględnie od Magi­
stratu m. Tomaszowa, aby wytężył 
wszystkie siły nietylko w kierunku 
dalszego przedłużenia robót pnblicz- 
nych, ale i w kierunku rozszerzenia 
tych robót przez przystąpienie do 
budowy nowego mostu na Wolbór- 
ce, chodników do Wilanowa, prze­
dłużenie ul. Pałacowej, wybrukowa­
nie ulicy Bartosza Głowackiego i ul. 
Zawadzkiej i t. p. robót, któreby u- 
możliwiły pracę całym rzeszom bez­
robotnych.

Niespełnienie tych słusznych żą­
dań uważać będziemy za zbrodnię 
wyrządzoną klasie robotniczej*.

Piotrkowska.
ZAKOŃCZENIE KONKUR­

SU.
W ubiegły wtorek pierwszej lau­

rea tce . konkursu na najpiękniejszą 
piotrkowiankę, Pani Irenie Kona­
rzewskiej zostały wręczone przyzna­
ne w swoim czasie prezenfa, a mia­
nowicie: przepiękny kryształowy ser­
wis, składający się  ze 150 przedmio­
tów — (prezent Dyrekcji Hut Szkla­
nych «Kara» i «Hortensja* w Piotr­
kowie), roczne passe - passepartaut 

yrekni Kino-Te-

W Medjolanie pożegnał się statek na 
powietrzny ze swoim parowcem eks 
pedycyjnym ,,Cita di Milano", który 
rozpoczął podróż do Spitzhergu. Ge 
rerał Nobile zakończył swe przygo­
towanie de ekspedycji do bieguna 
północnego i przybędzie do Słupska 
na Pomorzu Pruskiem 15-go kwiet­
nia, skąd rozpocznie definitywnie 
swój loi.

ажаагааиита

ШИ

Czy wiecie!
Że najpiękniejsza kobieta świata 
twórczyni charlestona GWIAZDA  
FOLIES BERGERES za którą 
szaleje Paryż, Londyn, Wiedeń cza­
rująca JÓZEFINA BAKER 
występuje w kinie „ODEON“ w
egzotycznym dramacie p. t. 
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atru «Czary») i kwartalny abonament 
fryzjerski (prezent Zakładu Fryzjer­
skiego Firmy Piasecki i Daszkiewicz), 
nadto p. prof. Gnyp. wykona jej por­
tret olejno malowany, zaś pj Irene­
usz Luft, właściciel znanego sklepu 
radiotechnicznego, broni i rowerów 
przy ul. Toruńskiej 2 założy kom­
pletną stację radjoodbiorczą.

W ten sposób  nasz konkurs na 
Najpiękniejszą Piotrkowiankę został 
zakończony.

POCZTA PIOTRKÓW - SULE­
JÓW.

W tych dniach zaprowadzono mię­
dzy Piotrkowem a Sulejowem b. do­
godną komunikację pocztową, m ia­
nowicie: oprócz dotychczasowej 
ekspedycji o g. 8 rano, z Piotrkowa 
poczta będzie zabierana po południu
0 godzinie 2 . Również dwa razy 
dziennie odchodzić będzie korespon­
dencja z Sulejowa do Piotrkowa.

REKOLEKCJE DLA INTELIGEN - 
CJI W  KOŚCIELE 00. BERNARDY­

NÓW.
W  dniach  od  25 d o  30 b. m. w łą c z  

n ie  o d b ęd ą  s ię  r e k o le k c je  d la  in te li­
g en c ji ob o jga  p łc i, k tó ry m  b ęd z ie  
p r z e w o d n ic z y ł ks, p ra ła t S zab e lsk i.

P o c z ą te k  nauk o  godz. 6.30 w ie ­
czo rem . W  c z w a r te k  dn. 29 b . m. 
od  god z. 4. p. p. S p o w ie d ź  Ś w ię ta , 
w  p ią tek  zaś o  god z. 8 K om u n ja  Św.
1 za k o ń czen ie  r e k o lek c ji.

T e m a ty  nauk b ęd ą  n astępu jące :
1) R e lig ja  w  ro d z in ie
2) R e lig ja  w  ż y c iu  c z ło w iek a ,
3) C z ło w ie k  w  c z c i św ię te j,
4) N au k a  o  sp o w ied z i.
5) N au k a  o  K om u n ji Św.

MILA KAMIŃSKA.
M ila  K am ińska, c z y l i  je s z c z e  je d ­

na osta tn ia  p róba . O sta tn ia?  Z a p e w ­
ne, bo  je ś li i tym  ra zem  n ie  uda sie, 
to  n ie  b ęd z iem y  m og li w ię c e j sp od z ie  
w a ć  p rzy ja zd u  d o b rego  zespo łu  k o - 
m e d jo w e g o  d o  P io trk o w a . M ila  K a  - 
m ińska p om im o  p rze s tró g  „n ie w a r to  
je ch a ć  d o  P io t r k o w a " ,  p o s tan ow iła  
z ro b ić  jedną p rób ę  w  naszem  m ieś­
c ie , no i od  nas sam ych  jed y n ie  z a le ­
ży , c z y  zo b a c zy m y  p on ow n ie  tę  zn a ­

komitą artystkę, czy też skończy się 
na próbie. A Kamińską warto zoba­
czyć: jest to niezmiernie subtelna ar 
tystka, czcłowa siła Teatru Polskie­
go i Małego w stolicy. Jak już pisaliś 
my wystawiona będzie „Simona" ko 
medja w 3 aktach. Oprócz Mili Ka- 
mińskiej ujrzymy Karola Bendę, Dą 
browską, Kaiitowicza i in.

Bilety u p. Borczyka.

KINO TEATR „CZARY“.
Dziś w sobotę 25 marca o godz. 3 

po poi. wyświetla, „Odzyskanie Nie 
podległości Pclski", aby dać możność 
wszystkim zobaczenia tego filmu 

Wspaniały i patrjotyczny ten obraz 
powinien zobaczyć każdy. Są to wspa 
riałe dzieje odzyskania niepodległoś 
ci i zmartwychwstania Polski, boha 
terska epopea Polaków i ich Wodza 
pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

Lata 1918 — 1928. Obraz w 10 akt.
Na scenie Zespół Operetki Krakow 

skiej odegra doskonały skecz w 1 
akcie pt. „Służący mordercą".

Dla młodzieży dozwolone !
Wejście dla wszystkich 50 groszy.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI.
W dniu 1-ym kwietnia odbędzie 

w sali im. Kilińskiego przedstawie - 
nie dla dzieci i młodzieży. Zostanie 
odegrana przez dzieci z klas A - B- 
C oraz z kompletu freblowskiego 
szkoły, „Zrzeszenia" „Baśń o królo­
wej róży".

Fantastyczne kostjumy, orginalne 
tańce kwiatów, świetlików, nietope­
rzy, muchomorów i motylioraz śpiew 
składają się na prześliczną całość.

W przedstawieniu bierze udział 
70-oro dzieci w wieku od 4 do 10 lat.

ZŁE INSTYNKTA SZALEJĄ.
We wsi Rusociny, gminy Grabica 

zadał ciężkie uszkodzenie ciała Lud­
wikowi Atkowi, mieszkańcowi wsi 
Borysów, niejaki Ignacy Teodorczyk 
mieszkaniec wsi Rusociny. Ranny zo 
stał odwieziony do szpitala, napast­
nika aresztowano. Bliższe szczegóły 
na razie nie są ustalone. Dochodzę - 
nie w toku.

ZNOW U POŻARY.
We wsi Strzyżewice, gminy Bujny 

Szlacheckie wskutek zapalenia się 
sadzy w kominie w jednym z do - 
mostw, wybuchł gwałtowny pożar. 
Spłonęło 9 domów mieszkalnych, 16 
stodół i cały szereg innych zabudo­
wań gospodarskich. Jedenaście ro - 
dżin pozostało bez dachu nad głową. 
Jedna z wieśniaczek, ratująca wśród 
płomieni swą chudobę, została cięż­
ko poparzona. Straty wynoszą około
12.000 złotych, część budynków by­
ła asekurowaną, jednak zniszczenie 
jest tak wielkie, iż jedynie doraźna 
pomoc pieniężna mogłaby zapobiedz 
straszliwym warunkom, w jakich się 
znaleźli pogorzelcy.

Również wybuch pożar w majątku 
Wronkowie gminy Rozprza, należą­
cym do Feliksa Winschego.

W pewnym momencie z niewiado­
mej przyczyny poczęła płonąć kuź - 
nia dworska, wiatr rozniósł iskry, za 
pałając oborę, szopę i chłodnik, któ­
re spłonęły. Natychmiastowa akcja 
ratunkowa zlokalizowała ogień. Od­
nośne władze prowadzą dochodzę -
me.

Mówią że...
...łatwo jest rozwiązać łamigłówkę, 

lecz nieco trudniej otrzymać nagrodę 
...nakazem chwili jest czytać «Głos 

Trybunalski»
...kto rozwiązał łamigłówkę, powi­

nien poczekać, póki dostanie kwit 
do wypełnienia 

...Piotrków postanowił gremjalnie 
pójść jutro w niedzielę na występ  
Miii Kamińskiej.

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.

Zrzeszenie Prac, Banku PoL pie­
niędzy w kopercie nie Znaleźliśmy.

Szatańska Syrena
Iwan Petrowicz.

UZASADNIENIE ZWYŻKI CENY 
CHLEBA ŻYTNIEGO.

Na posiedzeniu w dniu 19-III 1928 
r. Komisja Centralna przyznała pod­
wyżkę ceny chleba. żytniego (65°/„) na 
58 groszv za 1 k{*. (dotychczas 55
<4\).

Panowie piekarze zaproszeni na 
posiedzenie przedstawili rachimki o 

:ibyv/?niu mąki po cenie 65 — 67 
groszy za 1 klg. (przemiał 65rj/0) i na 
lej podstawie zażądali ceny 65 gr. za 
kg. chleba.

Komisja Cennikowa po zbadaniu 
rachunków i kalkulacji stwiierdziw - 
szy, że w mieście odczuwa się brak 
pieczywa —  w celu unormowania te 
go stanu i zapobieżenia nielegalnej 
zwyżce cen, oraz braków chleba na 
rynku, zmuszona temi koniecznoś - 
ciami po długich debatach i pertrak­
tacjach z P. P. Piekarzami zgodziła 
się na skutek przedstawionych do - 
wodów tymczasowo podnieść cenę 
chleba żytniego (65u/c) do 58 gr. za 
1 kg. z dniem 19 marca rb.

Dla orjentacji Komisja przytacza 
obecnie cyfry z innych miast w po­
równaniu z Piotrkowem: j
Miasta Przemiał mąki Cena 1 kg.

żytniej chleba.

Łódź 70°/,, 60 gr.
Tomaszów 65 ,J/„ 61 gr.
Kalisz 65°/« 64 gr.
*. ■( i* irr нагл: *

'Ł  p ra sy .
ISKRY“.

„Iskry" tyg. ilustrowany dla mło­
dzieży, wychodzący w Warszawie 
pod redakcją Władysława Kopczew- 
kiego w Nr. 15 z dn. 24 b. m. przyno 
szą aktualny artykuł p. t. ,,Ze wszy­
stkich stron Najjaśniejszej" na temat 
obchodów w dn. 19 marca, ciekawy 
artykuł o „Nieznanym polskim po - 
dróżniku w XVI", w niezwykle cie­
kawe opowiadanie o samotnej wy - 
cieczce „Na szczyt Europy" Mont 
Blanc wzruszające opowiadanie t  ży 
cia w pustyni p. t. ..Wielbłądzia du­
sza", ciekawy artykulik z dziedziny 
techniki o zwalczaniu dymu w mia­
stach oraz stałe działy i d. c. powieś 
ci.

,,SIOSTRY CLEO".
Nowy tum nowel Zdzisława Klesz- 

czyńskijego p. t. ,<Siostry Cleo" przy­
nosi szereg utworów doskonałych i 
psychologicznie prawdziwych, napi­
sanych ze znanym ogólnie, iście fran 
cuskim wdziękiem, stanowiącym ce­
chę wyróżniającą wybitnie autora z 
pośród współczesnych pisarzy poi - 
skich. Oto tytuły nowel: „Siostry 
Cleo"; „Pia‘; Mieszkanie;; Postano - 
wienie księcia Stefana (rzecz dydak­
tyczna); „Chianti"; ,.Bar‘ ; Głupia 
Magda; Gwiazda Sylwestrowa Ra - 
djo. (Nakł. Gebethnera i Wolffa. Ce­
na zł. 4.50). 1

„PRÓBA OGNIA*.
Ukazała się druga część trylogji 

Jana Rogali p. t, „Próba ognia", któ­
rej część pierwsza — „Zarzewie" 
przyjęta została przez krytykę i pub 
licziuość czytającą nader przychylnie 
Część druga pod tytułem „Płomień" 
przynosi dalszy ciąg dziejów Roma­
na Gieralta, tym razem rozgrywają - 
cych się prawie wyłącznie we Wło - 
sze;ch i zakończonych interesującym 
momentem przełomowym. Czytelnik 
znajduje tu nietylko trafny obrazi 
współczesności, ale i wiele myśli god 
nych zastanowienia i przemyślenia. 
Powieść ta podwierdza powszechną 
opinję krytyki o jej autorze, jako o 
talencie wybitnie dojrzałym. (Nakł. 
Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 6).
M. ARCTA SŁOWNIK SKRÓTÓW.

3.000 skróceń, umówionych zna - 
ków i symboli, używanych w nauce i 
w życiu, w prasie, literaturze kores­
pondencji, oraz skrótowych nazw u- 
rzędów, instytucji polskich i obcych. 
Zebrała i ułożyła Zofja de Bondy. Ce 
na zł. 2, w płótnie zł, 3 Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie.

Zwyczaj operowanie skróconemi 
nazwami tak się upowszechnił, że 
niemal każdy Urząd, Związek, Klub
— posiada umówiony znak, zastępu­
jący istotną nazwę. Orjentowanie się 
w tych, częstokroć niezrozumiałych

■I

и
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Legionów 11.

i Dziś i dni następnych! *
Oczekiwane arcydzieło filmowe. Najpiękniejsza para kochanków

V S 8 m a  B a n k y  8 R o n a l d  C o S m a n
w cudnym i upajającym dramacie miłości p. t.

NOC MIŁOŚCI
(ROZPĘTANE ŻYWIOŁY) \

IN A  S C E N I E :  W ystępy zespołu art. operetki Krakowskiej Nowości 
pod kierunkiem art. Antoniego Kaczorow skiego.

Program Nr. 7. Ś M I E J M Y  S I Ę  Program Nr. 7 
1. UWERTURA—odegra orkiestra. 2 . GADÄTLIWY MĄŻ 
awantura małżeńska w 1 odsłonie. 3. N O W Y  Б A L E  ь  
L. Kownacka i A. Piotrowski. 4. SATYRY —; H. Kowalski
5) COŚ LEKKIEGO—B. Halmirska. 6 . W ROŻNYCH JĘ­
ZYKACH—A. Kaczorowski. 7. F I N A Ł  SZAL p e p i t y -  

в . Halmirska i cały zespół.

T E A T R

„ O O E O N
PfctTkć w,

> '< •• 8-go Maja II.

Kino - Teatr

,Д01 ER 8”

к

Od czwartku a. 22 mai ca 1928 r. i dni następnych 
Twórczyni charlestona, głośna gwiazda teatrów paryskich, czaru- 
rująca mulatka Kobieta za którą szaleje Paryż słynna

Jzefina Baker iak0 CZARNA VENUS
w otoczeniu najznakom . sil Paryża Piotra B a c z e f f  i Reginy T h o m a s  
10 aktów  w spaniałego dramatu egzotycznego, według najpopularniejszego  

_______pisarza europejskiego MAURYCEGO DEKOBRV.

N A  S C E N IE !
WYSTĘPY SŁYNNE] TRUPY

N A  S C E N I E

7 osób L I L I P U T Ó W  7 osób
z Hugo Braunem na czele

Nowy repertuar! ----------- Nowe kostjumy!

is o s a n n

Tom aszów  Maz. 
ul. Piliczna L, 6.

Od wtorku 20-go do niedzieli 25 marca br. 
Monumentalny Film Polski ! !

Mogiła Nieznanego Żołnierza
Według powieści Andrzeja Struga. W rolachgłównych: Jerzy Leszczyn 
ski; Nina Olida i Marja Malicka. Dla młodzieży dozwolone.

znakach przedstawia nierazi poważ - 
ne trudności, niesposób bowiem za - 
pamiętać znaczenia każdego skrótu. 
Trudność tę usuwa wydany świeżo 
Słownik, w którem są zebrane i ob­
jaśnione wszystkie najbardziej zna - 
ne skrócenia I gdzie również podane 
są labie znaków i symboli (np. sym­
boli pierwiastków chemicznych), ja- 
kiemi się posługuje nauka. Książecz­
ka ta odda niewątpliwie duże usłu­
gi społeczeństwu.

Jako dowód potrzeby takiej ksią­
żeczki przytoczymy kilka przykła - 
dów: G. U. S.. O. Z. P. N.. papl, PID., 
N. I. C., dyon, F. I. O., f.o.b. To nie 
zagadki ani szarady— lecz: powszech 
nie używane skróty, oznaczające ko­
lejne: Główny Urząd Statystyczny, 
Okręgowy Związek piłki nożnej, 
Pułk artylerji przeciwlotniczej, Pań­
stwowy Instytut Dentystyczny, Mia­
sto Nowy-Jork, Dywizjon Międzyna­
rodowy Związek Olimpijski, Z dostar 
czeniem na pokład.
Odcyfrowanie tej chińszczyzny jest 

zaiste możliwe dzięki Słownikowi 
Skrótów.

„MÓJ PRZYJACIEL“.
Kalendarz uczniowski ,,Mój Przy­

jaciel" na rok 1927-28. Wyd. „Pomoc 
Szkolna“, Warszawa, Bielańska 5, 
stronic 320. Cena w oprawie zwvk - 
łej — zł. 2.50 gr., w ozdobnej 3 zŁ

Kalendarz ten zasługuje w zupeł - 
ności na swe miano Przyjaciela mło­
dzieży szkolnej, jest bowiem nieoce- 
nionem źródłem podręcznem, nieza­
wodnym towarzyszem pracy ucznia. 
Poza właściwą częścią kalendarzo - 
wą i notatnikiem, zawiera bogaty 
dział naukowy, stanowiący cało - 
kształt kursu gimnazjalnego w for - 
mie skrótów (historja powszechna, 
historja - literatury, zasady pisowni, 
łacina, niemiecki, francuski, skrót 
matematyki, fizyki i t. p.)

Uwzględniając zamiłowanie mło - 
dzieży do sportu, przeznaczona w ka 
lendarzu poczesne miejsce na dział 
sportowy (piłka nożna, wolley-ball, 
szczypiorniak, tennis, sposoby samo 
obrony w razie napadu i t. p.) Obfity 
dział informacyjny (między inn. infor 
mator w aktualnej obecnie sprawie 
wyboru zawodu) i wiadomości prak­
tyczne — dopełniające całości, ze 
wszechmiar godnej uznania.

K a len d a rz  zd ob ią  lic zn e  ry c in y  i 
rysunki.

„GRAMATYKA FRANCUSKA“
J. Fanconard — Gramatyka fran­

cuska w 100 prawidłach. Wyd. „Po­
moc Szkolna“, Warszawa, Bielańska 
5. Cena 1.50.

Zwięzły ten podręcznik, mimo 
skromnych rozmiaiów, zawiera cało­
kształt materjału,wymaganego przez 
Program Ministerstwa W. R. i O. P. 
Odda on nieocenione usługi uczniom 
umożliwiając mu opanowanie kursu 
gramatyki francuskiej w bardzo krót 
kim czasie.

„DZIADY DREZDEŃSKIE“
Dziady Drezdeńskie, Mickiewicza 

Rozbiór krytyczny. Opracował M. 
Końszarski. Wyd. „Pomoc Szkolna“

liwiające przeróbkę — w przyszłoś­
ci. drogo kosztują, są jednak bez - 
sprzecznie w dobrym guście.

H. N.

Warszawa, Bielańska 5.
W  opracowaniu swem autor ujął 

w sposób możliwie wyczerpujący ca­
łokształt problemów, jakie utwór na 
suwa. Na ważniejsze zagadnienie, do 
tyczące ideologji, zostaje rozstrzyg - 
nięte na podstawie najnowszych re­
zultatów naukowych badań nad Mic­
kiewiczem.

Wiosna podczas 
zimy.

C h oc ia ż  na św ie c ie  panują je s zc ze  
o s tre  m rozy , sezon  w io sen n y  jest już 
w  pełn i. M o d a  b o w iem  w y p rz e d za  
z w y k le  k a len d a rz  —  d la te g o  te ż  w  
p oczą tk ach  m arca  ju ż nosi się каре  
lu sze  s ło m k o w e  d o  fu ter, a w  końcu  
w rześn ia  n ak ład a  fu tra . R o i się w ię c  
już od  k a p e lu s zy  s łom k ow ych , lub  z 
» la n so w a n ych  tas iem ek , naśladu ją  - 
cych  sk órę . W s z y s tk o  b a rd zo  s z ty w  
ne, b a rd zo  b ły s zc zą c e  i an g ie lsk ie . 
Fason ik i są m a łe  —  n a jczęśc ie j p o w  
ta rza  się fason  dw óch  p o łó w e k , n i­
b y  d w ó ch  ta le rzy , za ch o d zą cy ch  je ­
den  na drugi, u ch y lon ych  tro ch ę  nad 
ok iem  —  dość z re s z tą  zb an a lizow a  - 
ny, a lb o  te ż  g ład k a  budka, z lew ym  
b rzeg iem  n ieco  w yd łu żon ym  i —  ja­
ko  o ryg in a ln ość  sezonu  —  p rzy b ra  - 
nym  pom ponem  te g o ż  k o lo ru  co  
s łom ka. lub k ró tk ą , grubą ktą , p r z y ­
pom ina jącą  p ę d ze l do  go len ia .

P ó źn ie js za  w iosn a  za p o w ia d a  nam 
nam duże, s ze ro k ie  ronda, n a ra z ie  je 
dnak m ó w im y  o kape lu szach  do  fu ­
tra. ;

C o  do  p ła szczy , to  zasad n iczych  
zm ian  w  lin ji n iem a, a to  jest w szak  
n a jw ażn ie jsze . K o lo r , k t ó r y  b ęd z ie  
n a jbardzie j en vo gu e  w  tym  sezon ie
—  to  b a rd zo  jasny b e ige , p rz e c h o ­
d zą cy  w  b an an ow y, s za ro  - s re b rzy ­
sty, z od c ien iem  lila  i m ien ią cy  się w  
tonach p a s te low ych , n ie zd e c y d o w a  - 
nych. S p o ty k a  się w  p ie rw s zo r z ę d  - 
nych  dom ach  m ód  w ie le  m od e li p ła ­

s zc zy k ó w , p o zb a w io n ych  k o łn ie rza , 
pos iad a ją cych  za to  szal, p rzy m o co ­
w a n y  w  m iejscu  k o łn ie rza , k tó re g o  
koń ce  za rzu ca  sie k o ło  szy i. Z w o leń  
n ic zk i m od y  a n g ie lsk ie j „w ie c z n e j" ,  
n ie  sp raw ią  sob ie , jak  sądzę, p ła sz­
cza  tego  typu .

Deux pieces utrzymuje się w dal­
szym ciągu w modzie. Tylko o ile 
dawniej sukienkę dobierało się głów 
nie do wierzchu okrycia, o tyle teraz 
dobiera się ją do podszewki, a ra - 
czej —  sukienkę i podszewkę robi 
się z tego samego materjału.

Ulubionymi materjałami sa w dal­
szym ciągu: casha, velours de laine, 
na demi saison'y — grube wełny biel 
skie w niczem nie ustępują mater ja- 
łom angielskim.

P rzy b ra n ie  jakn a jsk rom n ie jsze  —  
p o zo rn ie  —  w  is to c ie  jednak  k osz  - 
tow n e . W s z e lk ie g o  rod za ju  inkrusta  
cje, za k ła d k i, okuśne p a sy  n ak ład a ­
ne z  tego  sam ego  m aterja łu , u n iem oż

Ogłoszenie
Do rejestru Sądu Okręgowego, ja­

ko Rejestrowego, w Piotrkowie w 
dziale .,A“ wpisano:

Dział „A“ I-e wpisy:
4850. - Zakład Elektro-Techniczny

- uiopę ĵ л\ эигошгрэ^од^эр aulÄo 
Hipolit Sztabiński — roboty instala- 
•д po b u u A z d  -g ezDiMai^uaig n>{s 
1913. Właścicielem jest Hipolit Szta­
biński, zam. w Radomsku, ul. Sien - 
kiewicza Nr. 5. Prokury nie ustano­
wiono. Intercyzy nie zawierał.

Dnia 29 lutego 1928 r.
4854. —  Dawid Margulewski —  

sklep spożywczy w Piotrkowie, Plac 
Czarneckiego Nr., 5, czynna od 21 lu 
tego 1928 r. Właścicielem jest Da - 
wid Margulewski, zam. w Piotrko - 
wie, ul. Rwańska Nr. 5 Prokury nie 
ustanowił. Intercyzy nie zawierał.

4856. — Sprzedaż mięsa — Szla- 
ma Gierszoncwicz i S-ka w Bełcha­
towie. Przedmiot przedsiębiorstwa1 
prowadzenie jatki mięsnej. Siedziba: 
Bełchatów, Pabjanicka Nr. 5 czynna 
od 1 lutego 1928 r. Właścicielami 
są: Szlama Gierszonowicz, zam. w 
Bełchatowie, ul. Pabjanicka Nr. 1 i 
Enoch Michalski, zam. w Bełchato - 
wie- ul. Pabjanicka Nr. 22 Prokuren 
tów nie.ustanowiono. Spółka firmo­
wa zawarta na mocy aktu notarjal- 
nego, sporządzonego przez notarju - 
sza Jana Zagrzejewskiego w Bełcha 
Iowie dni.si 4 lutego 1928 r. źa‘ Nr. 
rep. 176 na lat trzy od dnia 4 lutego 
1928 r. z warunkiem, że o ile na 
sześć miesięcy przed upływem termi 
nu jeden ze spólników nie zawiado­
mi drugiego o chęci wystąpienia ze 
spółki, spółka niniejsza uważać się 
będzie za przedłużoną na dalsze trzy 
lat i tak dalej automatycznie z 
trzechlecia ra trzechlecie. Zarząd 
spółki, wszelka jej reprezentacja, na 
bywanie i sprzedawanie towarów na 
leży wyłącznie do Szlamy Gierszono 
wicza. Żaden ze spólników bez zgo­
dy drugiego nie może odstępować 
swego udziału osobom trzecim. Wek 
sie i wszelkiego rodzaju zobowiąza­
nia, wydawane w imięniu firmy, jak 
również żyro na wekslach, przekazy 
i czeki winny być bezwarunkowo 
podpisywane zawsze przez obyd - 
wóch spólników pod stemplem fir - 
my i tylko podpisane w ten sposób 
obowiązują firmę.

4857. —  Małka Himelfarb — zawo 
dowy skup gęsi w celu odsprzedaży 
w Tomaszowie Mazowieckim, ul. 
Farna Nr. 6, czynna od 28 lutego
1928 r. Właścicielką .jest Małka Hi­
melfarb, zam. w Tomaszowie, Plac 
Kościuszki Nr. 2. Pckury nie ustano 
wiła. Intercyzy nie zawierała.

Dział ,,A“ Il-ie wpisy,
565. —  Dnia 14 lutego 1928 r. do 

rejestru firmy „Piekarnia Krakow - 
ska S. Ciszewski, w Piotrkowie pod 
Nr. kol. 2-im wpisano: Za aktem No 
tarusza Seweryna. Żarskiego w Piotr 
kowie z dnia 6-go września 1927 r. 
za Nr. rep. 930-27 zawarta została 
umowa przedślubna między Sylwe - 
strem Ciszewskim, a Aleksandrą 
Bogusową. Na mocy tej umowy usta 
łona została rozdzielość majątków 
dotychczasowych, nabytych drogą 
spadku lub darowizny, oraz wspól­

ność majątku dorobkowego, przy 
czem wartość dotychczasowego ma­
jątku Aleksandry Bogusowej obliczo 
na została na 8.000 (osiem tysięcy) 
złotych.

1159. — Dnia 28 lutego r. do re­
jestru, firmy „Josek Rozenblat“ —  
sprzedaż żelaza i farb w Bełchato­
wie pod Nr. kol. 2-im wpisano: Inter 
cyzą z dnia 26 lipca 1927 r. za Nr. 
rep. 810, sporządzoną przed Kazimie 
rzem Bykowskim, p. o. Notarjusza 
Seweryna Żarskiego w Piotrkowie, 
Josek Rozenblat i Erla z Wolfowi - 
czów Fajnkind. ustanowili rozdziel­
ność majątku osobistego i wspólność 
majątku dorobkowego małżonków.

1848. — Dnia 24 lutego 1928 r. 
pod Nr. kol. 2-im wpisano: Firma „I. 
Lewkowicz“ sklep spożywczy, sprze 
daż mydła i świec w Piołrkowie, 
Rwańska 5, została zlikwidowana z 
dniem 1 stycznia 1928 r.

1958, — Dnia 14 lutego 1928 r. 
pod Nr. kol. 2-im wpisano: Firma 
„A. Bogus" herbaciarnia w Piotrko­
wie została zlikwidowana, wobec te 
go wykreśla się ją z rejestru.

3133. — Dnia 24 lutego 1928 r. do 
rejestru firmy „Ante- SoJV 
nia i sprzedaż piecz w T< 
wie Maz. pod Nr. kol- -  li­
no: Siedziba przedsiębiorstwa mieś­
ci się obecnie przy ul. Warszawskiej 
Nr. 24.

Dział „ B “  I-e wpisy,
266. — Dnia 10 lutego 1928 r. —  

Fabryka drutu, podków i haceli 
„Stalmet" spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Przedmiot: prowa 
dzerie w Tomaszowie. Mazowieckim 
a w miarę rozwoju i w innych mia­
stach Rzeczypospolitej Polskiej fa­
bryki wyrobów metalowych, a w tej 
liczbie wyrobu drutu, podków i hace
li, tudzież sprzedaży tych własnych 
wyrobów, jak również i z innych fa­
bryk, przyjętych drogą komisu. Sie­
dziba przedsiębiorstwa mieści się w 
Tomaszowie Mazowieckim przy ul. 
Jeziornej Nr. 16. Data rozpoczęcia 
działalności od 1 stycznia 1928 r. 
Kapitał zakładowy spółka wynosi
30.000 (trzydzieści tysięcy) złotych i 
dzieli się na 60 (sześćdziesiąt) rów­
nych i niepodzielnych udziałów po 
500 złotych każdy i wniesiony został 
całkowicie gotowizną przez obu 
wspólników do połowy. Zarząd skła 
da się z trzech zarządców. Na pierw 
szy okres istnienia spółki do Zarzą­
du wybrani zostali udziałowcy —  
Mieczysław Kossowski, zam. w War 
szawie, ul. Wielka Nr. 6. Daniel Er­
lich, zam. w Warszawie, ul. Chmiel 
na Nr. 64 i Herman Kozłowski, nie 
będący udziałowcem, zam. w War - 
szawie przy ul. Leszno Nr. 56. Za - 
rząd prowadzi wszelkie interesy 
spółki, dokonywa wszelkich czynno 
Sei sądowych i pozasądowych i re - 
prezentuje spółkę wobec wszelkich 
władz i osób. Weksle, czeki, indesy, 
przekazy i inne zobewązania, umo­
wy i kontrakty z podpisem prywat­
nym oraz za aktami urzędowymi pro 
kury i pełnomocnictwa winny być 
dla swej ważności opatrzone pod 
stemplem firmy podpisami dwóch za 
rządców, z ogólnej liczby trzech, 
przyczem zawsze podpisem »Mieczy­
sława Kossowskiego łącznie z jed - 
nym z pozostałych zarządców, ko -

• respondencję handlową, rachunki, 
wszelkiego rodzaju pokwitowania z 
odbioru: pieniędzy, towarów ładun - 
ków i posyłek oraz korespondencji 
pocztowej i telegraficznej, jak rów-
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nież plenipotencje do powyższego od 
bioru i do prowadzenia spraw sądo­
wych władnym jest podpisywać pod 
stemplem firmy każdy z zarządców 
samodzielnie. Prokury nie ustano - 
wiono. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością zawartą na mocy ak­
tu, zeznanego przed Tadeuszem Woj 
ciechowskim, zastępcą notarjusza 
Adama. Sułkowskiego w Warszawie 
w dniu dwudziestego drugiego grud­
nia 1927 r. za Nr. rep. 326 — na 
czas do trzydziestego pierwszego 
grudnia 1932 roku, z tym warunkiem 
że o ile na trzy miesiące przed upły 
wem powyższego terminu żaden ze 
wspólników nie wymówi notarjalnie 
swego udziału w spółce, spółka uwa 
żarą będzie za, przedłużoną na tych 
samych warunkach na. następne pię. 
ciolecie i tak dalej z jednego okre­
su pięcioletniego na. drugi, dopóki 
rzeczone wymówienie nie nastąpi.

269. — Dnia. 29 lutego 1928 r. —  
Warszawska Fabryka Dywanów —  
„Dywan“ spółka Akcyjna. Siedziba 
spółki w Warszawie, Marszałkow­
ska 150. Celem spółki jest prowadzę 
nie wytwórni dywanów i wyrobów 
włóknistych. Oddział w Tomaszo - 
wie Mazowieckim przy ul. Miłej Nr. 
34. Kapitał zakładowy 1.000.000 zło­
tych, podzielony na 1.000 akcji. 
Wkładem rzeczowym wniesiono
820.000 złotych, pozostałe zaś
180.000 złotych wpłacono gctowiz - 
ną. Zarząd stanowią członkowie: 
Prezes Bogusław Herse, Marszał - 
kowska 150, vice prezes Maks Baen 
der, Marszałkowska 7 i Jan Herse, 
Marszałkowska 150: Zastępcy: Ta - 
deusz Herse, Czackijego 15, Karol 
Baender, Marszałkowska 7 i Adam 
Herse, Marszałkowska 150, wszyscy 
z Warszawy, Zarząd zastępuje spół­
kę wcbec władz i osób i prowadzi 
jej interesy. Firmę spółki podpisuje 
się w ten sposób, że pod wpisaną 
przez kogokolwiek lub odbitą za po 
mocą stempla razwą spółki podpisu 
ją się własnoręcznie dwaj członko - 
wie Zarządu lub członek Zarządu łą 
C/uHC-z zastępcą lub z prokurentem 
lub dwaj zastępcy, lub dwaj proku - 
renci lub dyrektor zarządzający w 
razie wydania mu odnośnego upoważ 
nieria. Na oddział w Tomaszowie Ma 
zowieckim mianowano dyrektorem 
zarządzającym Hermana Neumana z 
Tomaszowa Mazowieckiego. Upraw 
nionym do podpisywania za oddział 
firmy w Tomaszowie Mazowieckiem 
jest Adam Herse. Dyrektorowi Za - 
rządzającemu Hermanowi udzielono 
prokury z prawem łącznego podpi - 
sywania z jednym z członków Zarzą­
du lub zastępców tych aktów i do­
kumentów, które według statutu wy 
magają podpisów dwóch członków 
Zarządu oraz z prawem samodzielne 
go podpisywania wszystkich tych do 
kumentów. które wymagają podpisu 
jednego członka, Zarządu. Spółka 
Akcyjna, statut jej zatwierdzony 
przez Ministrów Przemysłu i Hndlu 
oraz Skarbu, opublikowany zo-słał w 
Nr. 298 Monitora. Polskiego z dnia 29 
grudnia 1926 r. Akt organizacyjny ze 
znany został przed notariuszem Pasz 
kowskim w  W a rs z a w ie  dnia 31 grud 
nia 1926 roku za Nr. rep. 2987. 
DZIAŁ „B“ Il-ie wpisy.

70. — Dnia 7 lutego 1928 roku do 
rejestru firmy ,,Mazowia“ Fabryka 
Mebli Giętych spółka akcyjna w Ra 
domsku pod Nr. kol. 3-im wpisano: 
Na. mocy uchwały Walnego Zgroma­
dzenia akcjonarjuszów z dnia 20 grud 
nia 1927 r. i w myśl Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
25 czerwca 1924 r. o bilansowaniu w 
złotych kapitału zakładowego w 
przedsiębiorstwach — kapitał zakła­
dowy określa się ra pół miljona zło­
tych, podzielony na 2.000 akcji po 
dwieście złotych każda.

85. — Dnia 6 lutego 1928 r. do re­
jestru firmy „Udziałowy Zakład Me­
chaniczny — spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, w Radomsku 
pod Nr. kol. 4-vm wpisano: Mocą u- 
chwały wspólników z dnia 2 lutego
1928 r. kapitał zakładowy spółki 
przcwaloryzowan-o na sumę 49.879 zł 
39 groszy, j

S e k re tr z  R e je s tro w y :

Jan Moszalski.

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

T E A T R  IM.  K I L I Ń S K I E G O .  A L E JA  3 g o  MAJA 12 .
Nie Iziela 25-go Marca 1928 r.

T y l k o  J e d e n  G o ś c i n n y  W y s t ę p  A r t y s t ó w
ш̂тгг̂ ттттт̂ тт̂ штят—— -̂̂ -—  А  «л л _ Ä Ä  а  й л  —  •  « « » .T e a t r u  M a ł e g o  i P o l s k i e g o  w  W a r s z a w i e

IŃSKSEJ K Ü R O L A B E N D Ym i m s c j i ____
największej wspólcz, i najbardziej słonecznej art oraz ulubieńca kobiet, najwybitn. art.

W SZTUCE С  В Rh f i  Щ  A  (KOCHANEK z 
w 3 ch akt. o  i  | v l  PRZYPADKU)
przez ]AKÓBA DERALA przekład ZDZISŁAWA KLESZCZYŃSKIEOO 
największy sukces i atrakcja obecnego sezonu Paryża. Berlina i Warszawy. 
Udział biorą pp.: Mila Kamińska, Епэ Rawicz, Dąbrowska. Iza Kalitowicz, 
Karol Benda, Edward Strycki i inni. Rzecz dzieje się w stolicy świata, ilu ­
strując dzieje kobiety w Paryżu wśród zawrotnego szału musie hallou i dancingu.
Reżyser KAROL BENDA.________________ Reżyser KAROL BENDA
Początek o godz. 8.30 wiecz. Ceny biletów od 1 do 6 zł. Bilety w cuk. p.Borczyka

S ta ro stw o  w  R ad om sku
podaje do' publicznej wiadomości, że w dniu 11 kwietnia 1928 r. o godz. 
12-ej dr< gą pr eiargu za pomocą ofert sprzedane zo -tanie w Starostwie 
Radomskowskim 29Ы 35  metrów sześciennych użytku sosnowego grubości 
kl. III i IV ej na pniu w całej ilości i w jednej działce lssu majątku Ko­
drąb. gminy Dmenin, odległego od najbliższej stacji kolejowej w Radomsku 
o 13 kl.

Drzewo można oglądać w lesie majątku Kodrąb, a warunki sprzedaży 
drewna, sporządzania i składania ofert oglądać można w Starostwie Ra- 
domskowskim. 506

Zawiadomienie.
Rada Piotrkowskiego Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności ma 

zaszczyt podać do wiadomości P. P. Członków Towarzystwa że
Zwycsajne Ogólne Zgromadzenie

członków odbędzie się w sali Towarzystwa, ul. Piłsudskiego 75 w niedzielę 
25 marca 1928 roku o gjdz. 16-ej w I terminie.

W razie gdyby zebrania o godz. 16-ej nie doszło do skutku z pow o­
du malej ilości czł nków, odbędzie się ono tegoż dnia w II terminie o 
godzinie 17-e. (5 po poi.) bez względu na ilość przybyłych osób.

Przedmiotem narady będzie:
1) wybór prezydjum i sekretarza
2) sprawozdanie skarbnika
3) sprawozdanie komisji rewizyjnej
4) sprawozdanie Rady 

463 5) budżet na rok 1928.
6 ) projekt rozbudowy pomieszczeń dochodowych
7) wybory władz
8) wolne wnioski.

Rada T-wa prosi uprzejmie P. P. Członków o jaknajliczniejsze przyby­
cie na zebranie, na którem będą również wysunięte poważne projekty finan­
sowe, mające na celu gruntowne poprawienie stanu ekonomicznego instytucji. 

Rada Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności

Z  L U T N I .
Zarząd Towarzystwa »Lutnia« po ­

daje do wiadomości wszystkim PP. 
członkom, że dnia 25 marca r. b. 
o godz. 5-ej po południu, a w dru­
gim terminie o godz. 6 -e jp o  połudn. 
odbędzie się ogólne zebranie. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zagajenie zebrania,
2) Wybór przewodniczącego i se ­

kretarza,
3) Odczytanie protokułu,
4) Sprawozdanie kasowe,
5) Sprawozdanie Zarządu z dzia­

łalności T-wa,
6) SprawozdanieKomisji rewizyjnej
7) Wybór Zarządu i Komisji r e ­

wizyjnej,
8) Wolne wnioski. 495

ABSOLWENTKA p a ń s tw ow e j 
S z k o ły  H a n d lo w e j p rzy jm ie  ja 
k ą k o lw ie k  posadę  b iu row ą . P o  
siada zn a jom ość  p isan ia  na m a 
szyn ie  o ra z  s ten ogra fji. O fe r ty  
sub „W y k w a li f ik o w a n a "  p ro s zę  
sk ła d a ć  do A d m , ,,G łosu  T ry b .
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MERUJĄC u Lot Polski“
Popieracie L. О. P. P.

Prenumerata roczna 12 zł. 
P. K. O. 7860. 

Warszawa, Długa 50.
л472
i  3ïŒ6>rsgü®
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Baczność Rzemieślnicy!
Dnia 25 marca w niedzielę 

o godz. 12.30
odbędzie

NADZWYCZAJNE
ogólne zebranie w sprawie przy­
znanej pożyczki.

Stawcie się licznie.
505 Zarząd Towarzystwa.

W Ł A D Y S Ł A W  L a toch a  z  R och a  
ro czn ik  1895 w ieś  B ru dak i gm in y  B o  
gu s łw ice  u n iew ażn io  k s ią żk ę  w o j­
sk o w ą  k tó ra  sp a liła  się w  1925 r. 
510

Smaczne obiady do­
mowe poleca 

Kawiarnia
: W. Jankowskiej

Piotrków Tryb. 
ul. Słowackiego L. 23.

e?Sîssis52£K5^5ssïsag sssassssassssag
I  SPRZEDAŻ DELIKATESÓW $ 
I  i NAPOIOW CHŁODZĄCYCH 8  

oraz T R A F I K A  |

|W. J a n k o w s k i e j !
I  poleca: |
y  ciasta, ciastka, czekojady, cukier-
P ki, oraz wyroby tytoniowe
ra Kawa — Herbata — Kakao 
I  Śniadania — Obiady — Kolacje*

Choroby 
piersiowe  

śą u leczsine!
j Spytajc ie  s ią  Swego L ek a rza , a ten  w am  po* i 
i tw ierözi, że B a ls a m  T io c o la n - A g e “  je s t uzna- 
j nym środk iem  p rzec iw k o  cho robom  p łucnym , j 
I zalecany p rze z  pow agi le k a rsk ie  „BALSAM TH IO - ;

1COLAN-AGE“  leczy b ro n n it, g ruźlicę , k asz e l | 
k o k lu sz , uła tw ia  w ydzielan ie  sie p lw ociny , w zm ac- i 
n ia o rganizm , p o w iększa  w agę c ia ła, obr.ifca tcm -1 
p e ra tu rç  ciała. S p rzed a ją  ap jek i i sk iad  głów ny:* 

A p te k a  A . G Ą S E C K IE G O , 1
W A R S Z A W A . F R E T A  16.

93A J 3I£  O S ü f3i£
I zaciawiE!
’„S zw ajca rsk ie  go rzk ie  zlo* 
♦a*‘ ( i  m arką kogut) uauw a. 
ją choroby  żo ładka, k iszek , 
o b s tru k c je , kam ien ie  ż<5ł- 

ctow- i t. p. id ęa ln y , na tu ra lny , fa jod - 
ny srode .t Przeczyszczający» u ła tw ia jący  
unkcje  organów  .rivvienia, i d z ia ła ją cy  j 

przeciA/ko nadm ierne j o ty łośc i Pobu­
dzają  apefy t j w zm acn ia ją  o rg a ru z ra .— 

Pudełko  zł. 1.50. S p rzeda ją  ap tek i i et-łady a p ­
teczne , skklarl fitowny аргзкэ ? 'lą seck leg o , 

W arszaw a.

Choroby skórne i weneryczne 
D - r .  m e d .  F A J M A N
przyjmuje od 12— 2 i od 4 i pół —  6-
ul. JPJîausiükiego Я . . . S7 Si pi<s*ps»

Dr. t€, SOJJ&W&
Choroby wewnętrzne 1 weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb, Polna Nr. 5 mieszkania 4, 
(Za tunelem kolejowym) .

t m m  я а я я - ж ж * а . я а х ш з т я и а я я  я ш я

1 P R Z E P I S U J Ę  — s s  S 
J r = :  N A  M A S Z Y N I E  |

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2 . tel. 55.

M ЗШ t r a n s  CEI-QH8

REGULAMINY SANITARNE 4
dla p. p. właścicieli domów ij
poleca po przystępnej cenie 8

Zakład Graficzny ..Adolf Pań- |
ski“, Piotrków, L e g jo n ó w  L. 2. Jm

„MARM ONA“
powróciła !
Przyjmuje: J. Słowackiego 23 w ka­
wiarni. kOOO

DOM m u row an y  (n o w y ) z  o g rod em  
o w o c o w y m  i w a rzy w n y m  b e z  lo k a ­
to r ó w  do sp rzedan ia . W ia d o m o ść  Bu 
ga jska  N r. 18 u w ła śc ic ie la . k504

DO SPRZEDANIA 5 morgów ziemi 
k o ło  Koluszek,, ziemia dobra — w 
przyszłości przystanek kolejowy. 

Wiadomość Piłsudskiego L. 83 m. 5. 
Od godz. 16 — 18. k498

POSZUKUJĘ mieszkania od 2 — 4 
pokojowego z kuchnią w okolicy 
„Znicza“. Oferty proszę składać: 
Krzemińska ul. Tomickiego 5 509

FORTEPIAN wiedeński firmy Prom- 
berga do sprzedania ul. Piłsudskiego 
L. 40 m. 6. 238

M A M K A  —  poszu ku je  posad y  od  za 
raz. W ia d o m o ść  w ie ś  P o s tę k a lic e  gm  
W o ź n ik i  H e len a  Socha. 455

ROWER męski w dobrym stamfie oraz 
maszynkę do eleklryzacji sprzedam. 
Okazja dobrego kupna. Ul. Piłsudskie 
go Nr 69, parter m. Nr. 1. 466

DO SPRZEDANIA od zaraz place 
pod budowę domu w Piotrkowie 
przy ul. Pawłowskiej. Wiadomość w 
Adm. „Głosu Tryb." 436

PANIENKA zamiejscowa, posiadają 
ca 5 kl. gimnazjum poszukuje posady 
kasjerki - ekspedjentki sklepowej w 
jakiejkolwiek branży. Z konieczności 
mogą złożyć niewielką kaucję. Za po 
wierzony mi dział złożę odpowied/rią 
gwarancję. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę przesłać do Adm. ,,Głosu Tryb.“ 
pod uczciwa i sumienna. L. J. 480

ZAGINĄŁ weksel na sumę zł. 73, 
wystawiony w dniu 20-go grudnia
1927 r. przez Pinkusa Lipszyca zam. 
w Opocznie, na zlecenie Ch. Frosza, 
płatny w dn. 7 marca rb. Ostatnie ży 
ro — Godła Trittera, za Nr. 3419, 
zam. w Tomaszowie przy ul. Handlo 
wej Nr. 5. Ogłoszeniem tem powyż - 
szy weksel unieważnia się. 511

Druk i wyd. Zakłady Grafic*ne „A, Pański“ Piotrków, ul. Legjonów 2, tel. 55.


